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SŁOWO
PRSN L; M EW AT A miesięczna z dostarcza­
niem do dema oraz z ppzesyłką pocztową 
3 złote, zagranicę fi złotych. Konto cte 
kcwe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr 8(. 259.
Cena pojsdyńczego N ru 15 groszy.

Wifno, Piątek B-go sierpnia =‘924

Redakcja i administracja Ad. BTekiewicza ł. 228, er,ya rt‘.f !>d 9 lh  3. T a j. drukarni 262.

CBNA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy
joduoszpaltowy na str. 2-e.l 1 3-ej 20 gr,, 
za. tekstem 10 groszy. — Każda nowa nod- 
wyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogło­
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego 

zawiadomienia.
W nr. świątecznych o 25 proc. drożej.

N a p rzełom ie  londyńskim .

Jaeg.

darną pod względem trzymania się 
wobec Niemiec, nawet powojennych

Niedawniej jak  kilka dni temu lidarnością kamienną. Mówiliśmy na, 3 ■ 2 c lc J -1'
pisat w paryskiej „A ction  Frań- wyżej sami o tej solidarności. „Czas* . . . . . .
ęaise* znany publicysta p. J. Bąin- pociesza się siiemBiM, żs dyploma- Trzeba pamiętać, że Niemcy &ą 
yille: „Nie można dopuścić do tągo cja nie.tsj9ckte zawsze była dość przyciśnięci do muru. A  ktoś, na 
aby się konferencja londyńska nie kiepską i te podczas wojny nieze- '{a»d« tyiko zdany siły, a przyciś- 
udała. Sukcesu dyplomatycznego go się nie nauczyła, ż® przeto „naj- ni t̂y d® maru . ^  [ 0 , atmoe ,y 
potrzebuje meodbicie p. Mac Do-. lepsze siły dyplomacji niemieckie]* P°wszecbneJ nieżyczliwości i nieuf- 
nald — aby utrzymać się przy tak meudlrnie i nieudolnie wezmą f,ośe\ f  P«wr«oś >i* w jty t j  wszys*- 
władzy. Również i p. Herriot jebt się do rozsepaiowywauia Anglji i , 7  1 sP°®oby* ab^  w Srze
silnie zainteresowany w tern aby Francji, że na fiasco ich liczyć ^ętkiej J m ^terat] Otrzym ać pla- 
konferencja londyńska wyaała coute można — jak na Zawiszę. „Gdyby eu sw ura zbiorowemu adwersa- 
ąue coute zamierzony rezultat. Ja- się im udało — pisze „Czas® nie r550W*-
kąż by miał prowadzić politykę z bez dobrej krzty patetyesności — . kompromisów w Londynie
chwilą pogrzebania piarujDawesa?* należałoby zwątpić o dojrzałości 9j? nie obfcj ds!l®- 

Potężne to dwa czynniki, ani politycznej i gospodarczej przodu- 
słowa, pchające konferencję londyń- jących  państw Świata!*. — — Bnaa— — »™ — a
ską — naprzód. Niedające je j ut- A  „Czas* nie m'ał jeszcze oza-
kwić na żadnej mieliźnie, i#zb;c su zwątpić w mądrość polityczną S E J M  i  R Z Ą D .
się na żadnej rafie. legoczesnegO świata?

W yjrzy jm y  się jednak bliżej My t-ego optymizmu niestety nie Posiedzenie kcii aj1 spraw zagranicz-
zasadniczej bezie raportu Dawesa. możemy podzielić— bez zastrzeżeń. nych.
Brzmi ona: „Gwarancja przyjęcia i BoZ dużych nawet zastrzeżeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie
wykonania planu opracowanego Delegacja niemiecka już siedzi sejmowej komisji spraw sagra-
przez eiperty jest jedna. Jest nią zr londyńsk.ru konferencyjnym sto- D X £ Cho św ia d c ^ dnłCź %CyDremt«Tł 
tnieres wszystlpdh stroi i co za tern łem; już nastąpiła pierwsza wymia- Grabslt} wyraził życzenie, aby ko- 
idzie, ich dobra wola we wprowadza- na... wzajemnego sondowania grun- misja spraw zagranicznych wyłoni- 
niu planu w życie*. Racja. Atoli tu, na którym będą antagoniści la na czas ferji letnieh podkomisję, 
sprzeczność interesów stron —  bije najpierw krzyżować szpady, potem która utrzymywałaby stały kontakt 
w oczy. O ©o chodzi Niemcom? O albo uściskać się albo rozchodzić. 2 Ministerstwem Spraw Zagranica- 
krędyt zagraniczny O co efaodzi Niemcy zagadali o 5fcpółprabjV P- T f i e
rrancji ł (J.rzymsć t. ł>w. reparatiuns. Mac Dona I, lekko ściągnąwszy na gruncie międzynarodowym. V  
A  o co chodai Anglji? O oo Sta- brwi, dał do zrozumienia, że nie o dyskusji, która się wywiązała, za- 
nom Zjednoczonym? O to aby żadną chodzi już obecnie współpra- żądano określenia kompeteuayj no- 
Niemcy znów dźwignęły się na no- cę, lecz o dobrowolne zgodzenie się podkomisji, 
gi, aby przez to samo przywrócona na to, co zwycięskie mocarstwa , P_° dyskusji okazało się, że pod-
by.a w Europie równowaga ekono- przedłożą lub -  odwrotnie. W ów- u,Obędzie 7 o s 7  Sta, w o ° !T  !zego 
m iczm , aby powojenne wszelkie czas kanclerz Marks zcuwaźył, iż większość ozłonków komisji ”?vypo- 
procesy raz przecie ustały... Przy- przedewszystkiem trzeba ustalić wiedziała się nr-zaciwKo utworzeniu 
pomnijmy jeszcze sobie, wcale sug- »*v. fanie do rządu i do narodu nie- podłcoinisji, zgadzając się na to, 
gestyjny zwrot stylistyczny pewne- mieckiego... ? e *  fszie potrzeby należy zwołać
go artykułu traktatu Wersalskiego. W ł.śnie o te zauianie chodzi. bsTtego p^zewoTnlozącjfpoaeł Dąb 
Powiedziano tam: „Trzeba aby para dni temu doszła do nas ko- ski zamknął dyskusję, oświadcza-
Niemoy były wsianie uozynićzadość respondencja dziennika „Journal des i*°. ż» jako przewodniczący komi- 
•dsZkedowaniom*. Debavs* z Genewy z iaterw!ewem t y  8Pra w , sagranlcznych będzie

"  iMkomirscy treszezą się — o Niemcy, hran- nem, przybyłym tam na sesje Ko- w raałe potrzeby zwoła Komisję 
eji potrzeby, żądania, prawa, na- misji Współpracy umysłowej, pa- spraw zagranicznycn. 
leżnoscl jakby na dsugim pla- tronowanej przeż Ligę Narodów.
uje. V  prasie parysk ej nie raz, nie Mówiąc nawiasem zasiadają w niej ®Prawa sresztowsnia delegatów poł- 
dwa, lecz sporo, sporo razy serknię- j Bergson i p. Curie-Skłodo^sKa. 8 c w e era urgu.
to z nieukrywaną wcale goryoząs prof. Einstein zainterpeiowany ex Dyrektor departamentu oolltycz-
„Tylko jednej Francji, w  csłej Eu- abrupto przez francuskiego dzienni- n8S° S. Z. j». Kajetan Morawski 
ropie, chodzi o odszkodowaniala karz®, esy Niemcy, wszedłszy do 0Q6gdaj w godzinągh

w w n a  Ligi Naroaów 8ZC2ery 1 uozci“ty czn y  tylko obawa przed zbytnią wy zamiar współpracować w dziele, sprawę aresztowania w Sowietach 
jAsnożoią, przed kładzeniem KropeL:, któremu poświęciła się Liga Naro- funkcjjnprjusfy polskich i w -War- 
5nd „i* powstrzymuje p. Mac Do* dów, i czy Niemcy, raa depnszczo- *^awie sowieckich. Poza te m poru- 
uaida od powiedzenia p. Herriotowi B0 do Ligi hędą je j członkiem lo- z®staIa sprewa ostatnich na-
bez ogródek a tonem bynajmniej jelnym i bezinteresownym? — od- DOlslriem311 10 Da 0Ij um 
nie uprae„mym: „W asze pretensje ra«kł- C  *. xi •

. w -  - b ™ p.  d» n1, .  S I 3 2 S:
sze odszkodowania święta rzecz, mi®c nieuiuość, jak Niemey... do no myśl -utworzenia polsko-sowiec- 
ale — nieaktualne! Wasze reklama- Francji. To są uprzedzenia i ueżu- t ie i. komisji m.eszanej, htór?J za-
cje natrętne. My co iunego mamy cia wyhodowane przez wojnę. Wiem, £aQ^ ra by ,oby zwilezanie bandy-

J J tyzma na pograniczu. Mysi ta ma
p ‘ . *e my» iNicmoy, powinniśmy prze- p040bn0 szansa urzeczywistnienia
Katuje xa szczęśoie sytuację kopać świat, że riWeźy mieć do nas eję. 

wspólny interes pp. Mac Donalda i zaufanie.
Hsrriota aby konferencja londyńska V  tem też, co mówił obecny Zmiany w M. P. Z.
nie spełzła ne niczein, a tembar- nasz minister spraw zagranicznych w  Si.odę podpisan3 X0stli7 no-
dziej me pogrzebała z kretesem do korespondenta „Bnitisohe Presse* nijn.acje p. Ciechanowskiego na na-
plar a Dawesa. w kwestji wejścia Niemiec do. Ligi czelnika wydziału ogólnego M. $. R ,

Owóź, może się i uda... Narodów przebijały wyraźne akcenty d-ra K®vo'ł Badera —  na naczelni-
* nieufności. Inaczej p. Skrzyński nie ka wydziału ^ohódniego i p. Ju-

m    ,  i u - u iu i i ,, , . , łmsza ŁdKasiewusza — naczelnuraTymczasem aa plac boju -  w y- byłby tak mocno podkreślał zasauę ^yaziału wschodniego
raźmy s.ę: na arenę parć bardzo lojalności, obowiązującą wszystkich Zadany te są dalszym etapem
obszerną — przybywają Niemcy, członków Ligi. Inaczej nie byłby-reorganizacji M. S Z., podjętej
Nie ulega wątpliwości, Ż6 choaaić godził 8ię chętnie na przynależność łącznie z Wprow^dzeaiem nowego
im będzie jak najbardziej o perói- Niemitc de L*gi Narodów... ponie- statutu organisacyjnego tego mint-
nienie Anglji z Francją, o wbicie waż —jak powiedział z naciskiem — sterstwa.
między obie te „strony* klina. KU- należenie do Ligi nietyiko daje pra- Międzyministerialne narady w /g ra ­
nem tym będzie oozywiśoie żąda- wa i przywileje ale też i nakłada wie sytuacji na Górnym &lą*3u.
nie skasowania wszeikicii zastawów obowiązki.
trrytorj&lnych, kwestja sankcyj i Trzeba pamiętać, £« Niemców, i f iAj f i “ -8t®r Pr2cmysł^ 1 * 1  . . . t  , 1 j  . Kiedron, wezwany wrócił wezoraiL p. Piszemy z całym spokojem wchodząeyeh zarówno do sali kon- rafl0 do’ y Łr3zlwJJf aby wraz z min.
„i t. p *  poniewni klinów iklinków  ferencji londyńskiej, jak do sali pracy p. Darowskim wziąć udział
z  pownośsią Niemcom nia zabrak- obrad Ligi Nsrodów w Genewie, tu w naradach z przedstawicielami
nie. „Czas* pociesza się,, że przy- i tam, wita zbiorowe narodów: po- przemysłowców i robotniczych or-
bywająoy na konferencję do Lon dejrzhw&ść, nieufność. Tu i tum j j ” }JaJ£ “  ^wtazku z 9k|sivtnac?a 
d^-an ozołow dyplomaci niemieccy wiedzą oni dobrze, że mają prze- s^ ajkową.
znajdą pp. Mac Donalda i Herriota eiwko eobie: koalicję — Jeżeli nie - __________
skuty ci, ua nieprzepartą Ścianę to - bez zastrzeżeń zblokowaną te soli- '

Stara piosenka.
RYGA. 7.YIH (tel. wł,—s). Prasa 

tutejsza notuje pogłoskę, jakoby 
rząd !i'«w ski miał wystąpić praed 
Ligą Narodów w sprawie Wilna i 
żądać jej skierowania do Trybunału 
w H^dze. Litwini prsypuszoaają b o ­
wiem, że w związku z ustąpieniem 
Poincare, wzrosły wpływy Painleve, 
s tiry  jest przyjacielem Litwy.

początek końca.
RYGA. 7,VIIi (tei. w ł .- s ) .  Z 

Kowna donoszą: W  spisku nacjona­
listów niemieckich w Kłajpedzie 
brało udział 400 osób. Do nieh miał 
się przyłączyć oddział ISO ludzi 
zorganizowany w Ty lży skąd teź 
miał* przybyć broń i amunicje. 
Spiskowcy w chwili ich aresztowa­
nia posiadali 40 kulomiotów.

Na czele komitetu powstańczego 
stał niejaki Blumann, akcją zaś 
wybuchową miał kiarować kapitun 
Aman ezłonek wsehodnio-pruskiej 
organizacji. Spiskowcy projektowali 
zamordować Budrysa gubernatora 
obwodu Ełajpedzkiego, oraz uwię­
zić jako zakładników Simonajtlss i 
Gajlusa i wyższych oficerów litew­
skich przebywających w Kłajpedzie. 
Aresztowanym grozi bezterminowe 
więzienie.

SMgsowe deportacje.
RYGA, 7.YH1 (tel. w ł .-e ) .  Z Ro­

sji dochedzą wieści o masowych 
deportacjach z M o s k w y  do Syberji 
członków lub sympatyków partji 
socjalistyeznych Aresztowani przez 
G. P. U. bez oodan a im przyczyn 
aresRu zwykle aa pewien czas 
bywają ou&aaam w więzieniach 
Moskwy, przeważnie w Butyrkaeh 
następnie zaś odbywa się deporta­
cję »lbo na Syberję pod Omuk, 
Krasnojarsk lub Wyspy Sołowieekie 
albo do Turkiestanu. V  ostatnich 
dniach wywieziono z Moskwy 
przeszło 30 osób.

Niżegorodzkie targi.
RYGA. 7 .YIII (tel. wł.—s). Z 

lAoskwy donoszą: Doroczne targi 
Niźegorodfckie'zostały otwarte. V  
roku bieżącym udział zagranicz­
nych firm jest mniejszy niż w ze­
szłym. Plac zajęty pod pawilony z 
eksponatami wynosi 4.500 sążni 
kw&dratowych. Wobec panującego 
kursu polityki rządowej zwalczania 
prywatnego handlu i przemysłu 
wystawców rosyjskich poza ekspo­
natami fabryk rządowych niema. 
Udział publiczności bardzo nie­
znaczny. W  kołach gospodarczych 
przypupzcaają, że wobec braku za- 
izteresownnia się targami zagranicy 
termin ich zamknięcia będzie znacz­
nie pr?yćpioszony.

Plan operacyjny „So 
wieftów.

1 RYGA. 7.VIII (tel. wł,—s). „Rus- 
kaja Żiźń* donosi: Bolszewicy o- 
becuie ogromnie zajęci przygo- 
tevywaniami do „wszeonSwiatowej 
rewolucji*. V  komitecie wykonaw­
czym komunistycznego internacjc 
n/fu, i w biurze politycznem („po- 
lit. biuro*) partji komunistycznej 
S. S. S. R. trwa nieprzerwana pra­
ca. Według krążących pogłoskach 
bolszewicy opracowali już plfca re­
wolucyjnej k&mpauji, któsa się roz­
pocznie na jesieni bieżąoego ^oku. 
Plan przewiduje zorganizowanie ko­
munistycznych rozruchów i stre> 
kćw na Lotwio, w  Polsce, Niem- 
•zeoh i Francji. Niezależnie, od tego. 
K^mittt przygotowuj# przewrót 
komunistyczny na Baikanaoh, który 
ma się rozpocząć wybuchem pow­
stania w Bułgarj] następnie zaś ma 
objąć Grecję, Ramunję i Jagcoła' 
wjq. V  akcji ,tej ma odegrać wielką 
rolę grupa Radioza. Przy komitecie 
wykonawczym Komitemu utworzo­
no komieje, w skład której weseli 
w charakterze fachowców polscy, 
łotewscy i bułgarscy komuniści. W  
komisji tej koncentruje się ideowa 
przygotowanie ruchu Komunistycz-

Komuaiści rosyjscy uważa'ą te trzy 
państwa za najlepszy teren swoich 
wystąpień, W tem przekonaniu i— 
twierdza bclszew ków to, że w Buł- 
gar i konspiracyjne organizacjo ko­
munistyczne op&nowaiy ważniejsze 
ośrodki, na Łotwie komuniści zor­
ganizowani są doskonale, a w Pol­
eca sytuacja finensowa i ciągło na­
pady band dywersyjnycl dają rę­
kojmię powodzenia planu Komitemu.

W drukarniach mosK-ewskich w 
dnżych ilościach dm knje mę li­
teratura komunistyczna w polskim 
i łotewskim języku, w Odesie zaś 
drukuje 8ię odezwy, proklamacje 
przeznaczone do Bułgarj i Komitet 
a.wrócił się niedawno do rady ko­
misarzy ludowych z prośbą o wya- 
sygnowanie sum dla zasil sala ruchu 
komunistycznego w państwach o- 
ściennych.

Traktat anglo-rosyjski,
LONDYN 7. VIII. (Pat). Dzibi 

rano w Izbie Gmin prays^ąplouo w 
aalszym ciągu do dyskusji nad 
sprawą traktatu angielski - rooyjj 
akiego. Mac Donald oświadczył, iż 
życzyłby sobie, aby traktat byłby 
dzisiaj podpisany, dodał jednak, iż 
nie uważa bynajmniej, aby podpi­
sanie tri .ktatu miało z konleozności 
pociągnąć za sobą jege ratyfikację 
przez parlament. Rząd nie będzie 
się domagał wejścia w życie trak­
tatu, zanim r.ic uzyska aprobaty 
Izb, które oesywiście posiadają zu­
pełną swobodę wypowiadania się 
w tej sprawie.

Po Stołpcaeh*

Środowe posiedzenie ^komitetu 
polityernoeo było wyłącznie poświę­
cone wypadkom na Kiesach.

V  sprawie napadu na Si ofpce 
rozważano ewentualne kroki rządu 
na terenie wewnętrznym i zagra- 
niozoytn, któreby należycie określi­
ły  charakter napadu, a nadto zasta­
nawiano się nad zorganizowaniem 
całkowitego zabezpieczenia ludności 
kresowej przed możliwością dal­
szych napadów.

i i  trakcie tych obrad wyłoniła 
się zasadnicza kwestja^ czy należy 
rozsziirzyć pełnomocnictwa w ojew o­
dów na Kretach WsohoSnich „czy  
też wzmocnić pełuomoonictua '•'OJ- 
skowe. Sprawa ta nie została defi­
nitywnie zdeeydtowana. Speejalną 
uwagę w tej właśnie kwest i po­
święcono propozycjom, przt,słrnym 
komitetowi politycznemu P-2*3
min. spray: w ojskow ych  gen.JSIkor- 
skiego, któiy, wskutek choroby, 
nie mógł osobiście brać uJz.ałn w 
naradach.

*
Akcja poScigowa «a bandytami 

trwa w dalszym olągJ. „Beeezpospo- 
iit*n wczorajsza przynosi następu­
jące jej szczegóły: WłoSeirme, k tó ­
rych we czwartek przesłuchiwano, 
zeznali że widzieli w niedzielę, a 
więc w przeddzień napadu w lesie 
już po naszej stronie dwa obozu­
jące plutony bandytów. Mięuzy y - 
mi bandytami -yło 10-oiu konnych, 
wojskowi sowiecoy i cywilni,

We czwartek schwytane w po­
wiecie NieSwleekim l l -g o  banCjtę. 
W  chwili, kiedy posterunek po.-i- 
oy jry , patrolujący okolicę, przy­
stępował do bandyty, porzucił oa 
dwt graflkty. Przy aresztowanym 
znaleziono zegarek i dwie braużo- 
lety, poonodzące z rabunku w bvOłp-
cr,oh. Odmawia o a wszełmoh ze­
znań. ,

Noeą zostały Stołpce zaalarmo­
wane wiadomością i napadzie na 
Naliooki, skąd dęchodzdy odgłosy 
strzałów. Niepokoj by łttm  w lęttay, 
iż bawi tam ‘baonie n  ̂ *r-■Jtwai 
k». biskup Łoziński. Jak s ię  oka- 
zało istetnle usiłowano nunase nę 
Nailboki, jednakże d^ęŁi czujnośoi 
policji napad bandycki został uda-

remja k n«ię dowiadujemy z Wileń­
skiej Dyrekaji Poczt i Tdegratów 
ze zrabowanych w irzęd&ie pocz­
towym w Stołpeaeb listów pienięż­
nych na ogólną sumę Ih.oęo z o-
L„. u ntnłn 8.000 złotJCh.
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N o t ć ł  dO TZOdU  S S S  ® dow* zw ^ zkoweiuu. W  ffWiąaku z ną sytuaoję, Móra zaczyna w spo- fuukcjonarjuszy, wliczając w  to
» ACjUM . • p0Wyżg2ńjQ' rząd polski ®szek®jje sób ©ifronologisany zakłó’©ać spokój już liczbę 750 przyznanych tm i

Pan irini«tfr sprawzacranłcziaTch'od rz<ł'1u awiąffkowego wy ^ ni& i granicy polskozwiązkow&j, a w dodatków. Projekt ten wymagałby
hr Alpk-R^nriop w /nin wprowadzeam w jaknajktfćtszym nadziei, że rząd związkowy zrozu- irównież 2.910 koni do czego na®
nr. DAle^ 83Q̂ to^ f a^ a5gtJ !uW  czasje w żyaie zarządzeń, klćreby mie kpśieczność położeni* krasu pla- daleko.

. j 3 __ . r  . i  ai..« uii!*mo*liw1łTv nrzYerfltfiwairie ii wv-» now?m , te a n i^ o w m m . srtar Annie Nasi

Konferencja londyńska.
Szczegóły odpawiadzi niemieckiej. 

LONDYN. 7. VIII (PAT). Co do

publik Rad w Warszawie. . - . . , .  .
Pani* Pośle. Mana zaszczyt pro- iM czan_18 grąmoy polskiej. padom, kftóre musiałaby w ytw orzyć więcej, niż pobory wewnątrz kraju. W sprawie amnestji Rzesza

sić Parna o podani, de wiadomakoi . polski wyraża p rzyp is  zm%- na granicy atan rzeczy, b^dą-ry w  Tymczasem w chwili obecnej poli- głosi odpowiedź—nie może przy-
Związku Soeiali«4TcznTch n*e’ że rządowi związkowemu orayj- jaskrawej sprzeczności z dążeniom cjant w Warszawie otrzymuje o 20 ją ć  -na siebie żadnych zobowiązań

Minister Sarzyn |Ek, 
Jednocześnie z wręczeniem po-

scoweśei Koczkusy pow. Stołpec- umegiegu _
kiego przezroczyły granicę R zeczy- wkraczanie na tery torj um polski®
pospolitej Polskiej trzy bandy w J?aP * tery torj urn związku oraz-  _ ........ 4
główne! sile około 100 ludzi zao- dokonywanie przez nich czynów wyższej noty, paa minister s praw dać broń, którajby ufał i wyposażać reprezentanta w i
Datrzone w osiem karabinów ma- występnych, stało się zjawiskiem zagranicznych polecił eharges d '»l- w środki techniczne, którlby mu 4ow7m, mającym
* '  «i_.< ii. niemal codziennem. '.Aires Rzeczrdokoo]i te* PoMritei w ««n.wn'i!<iv *ir ..aa i . « A 3-ob członków., w

Rząd polski zmuszony jest z 
całym naciskiem zwrócić uwagę
rządu związkowego na tę anormal- ludowemu Czkjzerynowi. fPrLT) ' Środki łączności winny być "jak- stai!Cji ° istnieniu ewentualnych

____ I ... * - It m® TlflTK/Wi ,-rat: finfinoA™ ... U ~ ^

nowcz© zoyt skromnie. przelewu, spłat niemieckich, to
D aiei należy temn policjantowi Niemcy żądają, aby miały swego

ć brnń. ktńMihw nfal j w m oan jr ! reprezentanta w trybunale arbitra*
się składać z

szynowych, oraz znaczną ilość ka 
rabinów, rewolwerów i granatów 
ręcznych.

O godzinie 2 w  nocy dnia 4 
sierpnia bandy te napadły na mia­
sto powiatowe i stację kolejową. 
Stołpce, zaatakowały i ograbiły w  
powyższej miejscowości niektóre u- 
rzędy państwowe jak starostwo* 
kasę skarbową i urząd pooatowo-

najpredzaj i za wszelką * cenę '  po- manewrów finansowych po stronie
a Niemiec ' . . .

Echa kresowa
stawione na należytej stopie. A rsienaiec w celu przeszkodzenia

, . n , . . , , , , wszak przes długi czas mieliśmy ®j*z«kazaalu sprzymierzonym spłat
stiTie. Gdy Je(t o k  dotychczas- telefony tylko połowę, prawie zu- niemieckich.

niezdatne^ do u ż y to .  Obec- Co się tyczy świadczeń- w na*
Stoł- ^ględem pra e wyłącame powia-- ńje w dziedzinie rozbudowy sieci turze, to nota niemiecka wyraża

telefonicznej _ zrobiliśmy olbrzymi życzenie, aby dostawmy niemieccy

wolska w ycofały się ku  su n k ów '1 pom iędzy narodami, że ^ e w a  j .  coraz bard
granicy Związku Socjalistycznych, przed w ojną byłby wiadomością, Ł s t i a b i ^ m o r d  ®kalę‘ s Pec^ iozne warunki kreso- w dck.adL.m - wyszczególnieniu w
Republik Rad, przyczem  części ok oło  w której praw dziw ość nie m o ż n e j  ™  E -  W® .jaknajszybszego traktacie wersalskim, a następnie
. / . „ i i ,  ...i-i,. Tvr«oL-ł-ri_ u w ie r a ć .  Oddziałv~ w ciskow e r e - - . „9 p oste .uUKOwyen w Kco wnrowaazsnia »na-atów  radinwvnh nota zada. aoy Rzesza mo^ła ane-

od punktu granicznego
Bandyci el porzucili trzy kwabiny jowym , dokonywują napadów na ® a J  k’ , stojanowa ob?abowa- nie-Bowinna być, ja
maszynowe i wiele innej broni, terytorjum sąsiedniego P™ 3twa! ~ w ° s  a lm ó-dóian ie Ł  ™™ 3VlS w . l,cabi# t ro,dkó

Pozostali bandyci zostali przez I czynią to me raz^ i me dwa -  f  i « /  J 1 ®  ' J ®  m c z n j ^  używanych ku? iiiU ł > ■ i r * l  • kł} y ił
wojsko" olucrcni w l . - .e h  s ,.i.< lu . JU « .  1 ^ " ^ “ , ^  d r S io js z y c h  ^ p a d ó T ' - o ™ “ p o -' * a * 3' -
jących z wymiemoneml miejscowo- dniem! Dotychczas ministerstwo kJogł3 bandytvzmu w naszych stro- --------

2 “ >“*»'• kllkŁ fwakiacja zagł. Ruhry,
ulęta, pozostali zr.ś zostaną zlikwi- »«ę oddziałów rosyjskich za bandy- «■ * }
dowar.1 w rajbliłszym czasie. D jęei tów i nie reagowało dyplomaty- 
batoyci zeznali, że przegotowanie cznie na ten skandaliczny jstosu-

jaK dotąd, gramów Świadczeń, które ta pro- 
w teoh« gramy powinneby się liesyć z 
obwa.ro- potrzebami Niemiec, zwłaszcza w 

zakresie eksportu niemieckiego ■

Kente sncja gen. Moletta z Mac 
E)9naldiBin.
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wojskowe do dokonania capadu na nek sowietów do Polski. Dobrze 
Stołnce otrzymali w ciągu estat* się stało, że obecny minister spraw 
nieb sześciu midsięoy w Mińsku, w A >« ™  «
specjalnej orgaaizacji; przeznaczo

Ochrana granic.
dyński korespondent A s ia c h ®  ^ aeral od&ył koMe-
Se-itung“ pisze, że delegacja nie- l 6̂  m PremJ f .em ? uglei s£3“ -L  ' _ Rozmowafdotyczyła prawdopodobniemieoka zgodziła się na to, ’ aby

, w zagranicznych z tą fikcją zrywa i sprawa wojskowej ewakuacji za- u:a j?uhrv W
izo- pociąga do odpowiedzialności rząd ¥  związku z zuchwałym napa- głębia Ruhry omawiana była po fT' s
  ___ i u . «  • / . I n  a a / i r r a  w  <1« m  h a r f r f v t ń w  n a  P f f .n ln n a  K u ł  i « F  2 A o f i c i a l n e m i  n h r n t ł a m i  l r n n r a r a n i < t l  . * i -

’  sprawy ewakuacji wojikowej Zagię- 
u:_ \it zw i^s 'iU z tą sprawą

^ r & J S K ^ k S n ^  S o w ^ ! ; » ^ z . j , o " » o t ę '  ^ o Ze ^  d .m  b ^ y t 6w M  StCpce .K u r j.r  »  o !io f ,l0e S l o ta a d .u i = 1  ^ J ° Z f  Ł n ° SkW
kfei w P d soe  i jasną w  tej sprawie. Poranny*' zam ieszcza wywiad z  pom iędzy zam t.resow an .m j m ocar- s '3 J J a * w o js k o w i Z a '

K ierownictwo powyższej organi- Obok zmilitaryzowania g r a fic y , ministrem spraw w .w n ę trzn y .k  r .. jtw am i, a w ięc pom iędzy Niemcami, f  b u  Ruh'ry 0Łohodzi w S z n i e  
« e j l  ^ j » « j  oharakt., w o j.k ow y  Hułm .rem  w sp .a w ). o ob p oĄ  g r a -  j m k n m ; * .  J b o w t o /  ju  i  1

aifi W Mińsku przy ul. byc tez rozwiniętą w tej sprawie nic. * . Anglją. Uelegącja niemiecka, Dian liav/efia wvra7 nift wvodrebnia
l o d f i e l !  S .k " le ™  b a L ^ Ó *  .d -  . i e r g l r .a .  .k o ja    <*> “  « -  ia k k o iw l.t  n r „ n i ,  Pla?  l * W M d _ w j m « .  w y o d ^ b m .
byws się w Mińsku przy ul. Nie- jeśli skandaliczne _ 
mieckiej. Podzieleni oni są aa grupy szy.h  kresach mają 
na czele któiyoh znajdują się spe- stwa zachc Lnie i " 110 
cialiśoi instruktorzy wojskowi. Na* dzieć i muszą :

na Stołucó był zgóry starannie barzyństwo, wśroa jakiego się ro- .* um -wiąaaŁ wynłwwająeych z planu Da
? ™ ^ £ n ™ v  i L l a n o i n y  m z y - zwijają nasze stosunki z sowieta- za kordonu granicznego,, żadna, n a j- uzyska się gospodarczej i w ojsko- J a’ - o z t-aktatu Wers&Iskleiro
S 5 S k S żd “ *̂  n T S S S S -  mi. Toczą się obecnie w Anglji i lepiej zorganizowana ochrona siłam. wej ew ak a cii zagłębia Ruhry. TeJa* albo a traktatU ^ s a ła k fe g o .
wieSone snecialne zadanie. Bandyci FrancjHnawet w Ameryce, usilne policyinemi me wystarczy. „Local Anzefger- ogłasza tele- Nota niemieefca W sprawię, uchwał

i. 0«iei *e dnia 29 lipca r. b. rokowania, aby sowiety mogły za- Jednakże możność zciryauizowar giam swogo korespondenta lonayń- icomiojf dla spraw uchybień i  sankoy}
tVav bandy zostały wy- wiązać z-tem i państwami normalne ufa dobrej Ochrony policyjnej, nfe- skiego,. który na podstawie lnfor> d a o v L

wszystkie tray^Dan^y of/ E.ii!ng , na stnłoce iest zbędna w czasie normalnym, i teraz macyj otrzymanych od jednego z PARYŻ.
wiezione 
z Mińska 
skąd będzie łecy jesteśmy od tego, rozporzą- mierzonymi przyszło podobno do odpowiedź, niemiecka twierdzi, że

-ł " •  3» ~ " k u f  o i , . » ł i m ł w ! n  n n l - n n n m i o n i o  w  A i i o m i .  o m n ] n , n ^ ! i  S p i Z y m i B r Z e ń C y  n i f l  p i W f t l U i  b 6 Z

porozumienia ź Rzeszą wprowadzać 
szło w tym feiernnku, że prs^wi- żadnych zmian w zakresie proo-adu- 

reku naszem pozostali jeńcy Licząc najskromniej, należałoby duje wycofanie wojsk koalicyjnych r?» mającej być stosowaną ąn od-

w nocv z dnia wątpliwie go się wyprze i będzie lecy jesteśmy oa tego, rozpory- luieizonymi przyszio poaoono m
Którą przearecAyij j   ̂ gtara> z bizantyjską perfidją dzając zbyt szczupłym et.atz.tom porozumienia w sprawie ewakuacji spr^;

L L a SSatrorarfflem  w anioy umyć rooo. Ale Zdemaskowanie je - personalnym i zbyfe skromnemi zagłębia Ruhry. Porozumienie' po- poro
i ns ̂ u^tor z y oz d alT1 bandy to m o go roli nie jest rzeczą trudną, sko- środkami techmczaeroj,

na karabin rosto trzydzieści aabujć
r h a r ^ Ł e r ^ t y ^ z n e m ^ e s t ,T y ^ n i  ktowi temu TrzebTnadać" o”dpo|ie- piesze tak gęste by na jednego pa- międzysojuszniczej kortrolL 
Ln«,raKv.erysiycznem joab, * _ ^ „ inu \ <r0 dyplo- trolującego wypadał odcinak polki- niemiecką policją ochronną 55

^dz^srć^n abo jAjr "na rewolwer, i "łupy’ po rozbitym* oddziale. Fa- Wzdłuż całej granicy mieć patrole s jednoczesnem uatanowiealem rdesieniu do tyeh spra^ Nota żąda, 
haraUeryTtyoznem jest, że w tym ktowi temu trzeba nadać o q d  

samym czasie bo dnia 26 lipca po- dni rozgłos 1 wyzyskać go
nao. 3hy przed ewentualnaoj zastoaowa
ob- niam sankcyj przes sprzynierzo-

 ------------  , . - • -Tń matycziiie* lomatrowy przy ośmiogodzinnym saarze Ruhry. nych wyznaczeni zostaii w tej .spra-
sterunkowy* policji p .u  ̂ o j - * • smutnych dyżurze. W  drugieH inji, potrzebne C© do p&szczególiayob terminów wi® delegaci niems&ccy, a nawet,
zet Góra. pełmąoy tłużbę n* grsr i- J v M \  w oin^ w y ^  patrQle koM | j j ,  odctókach 5^- e w t W j i ,  toczą si^ obecnie per. 8Hy przeprowadzony aogtał arbitraż
cy w okolicy punktu, w  « r j m  czaim y się“, źs na 10 kim. Odcinek 25—3^ kim. po- traktacie, zarazie jednak, trudna, co &o stwierdzenia charaktery,, oczy -
przekroczyły granicę bandy,, aojtał dziec to p ĉ a j m y _  « , gzt»b, pdlożo- jeszcze osądzić, czy Francuzi zda- wistego uchybienia*,
porwany p rfe i ' iMte u k ° ^ y ch 1 kresąch M ^ c ls k m n  n,e 1e.p1 j ^   ̂ 5* kilometrów o d d a n i cy  cydują się istotni*: na szybkie ona- Agencja Hrgasa w związku z
trzech pieszyen z y j q 1o ;Bowjem co czytamy w ,Ga- i rozporządzający rezerwą 15—30 sączenie zagłębia Ruhry. loforro'a- powyższą tezą msmieeką stwierdza, 
czerwonej, Którzy . . _ „ ;<y Lwowskiej*: ludzi. Dla wykonania tsgo p.rojektu tor korespondenta „Lo®al Anżei- że- w omawianej sprawie feaaa fraa-
przekroczyli' gram ę ę P „Żyjem y od niejakiego czasu potrzeba 16590 ludzi. ger* był zdania, że istożRe trudno- euska jest najzupełniej wyraźną, a.
mi P o d lą c  iow yiszel do wiadomo- pod’  znakiem wzmagającego się 
ści rządu Z w i ą z k u  Socjalistycznych coraz g r  źoiej bt 
Rad, rząd polski stwlsrdzs, ze na- już prawie arna,
pad *a Stołpce ? » 7 R 0 *  ’eani® ^  dokona *ym°tu Lab'“ tam "napadzie więcej, niż nasz obecny etat — strzec przed abytnii&optymizmem; sprawy,

T . ,  b .n d y e k L , ra .u .k u  w  m g d .r -  .0 .4 «  Bii.byoh i 200 wyłsZ y .h

* w — w   ----  ri w j - •., - J r' —
Jest to i tak o wiele mniej ni źli ści w Londynie- zostały usunięte, mianowicie, że ewentualna decyzje-.

Ryskie wspomnienia.
i i .

3 paźdgiernika, niedziela.
Dzień wczorajszy i dzisiejszy 
izłv mi na zaznajomieniu się ze 
adem naszej delegacji i z dotych- 
sowemi pracami Konferencji po- 
I owej na mocy stenogramów do- 
ihczasowych posledseń. — Na 
izęśeie, widzę, t» sprawa kreso- 

nie posunęła się na Konferencji 
zcze na tyle, by ją uważać za
aconą. . ...
Przed«wszy»tkJem, kilka sio w o 
Ladzie delegacji nrssej. C^ię ją 
larakteryzować pokrótce i o tyle 
|e na podstawie dwudniowych, 
lerwacji można wogóie charak- 
yzewać cośkclwick, a zviłuszcaa 
cokolwiek.
Prezes delegacji wice-minister 
raw zagranicanycb, p. Jan Dąbski, 

robi na mm® wrażenia sympa- 
znege; widae na Lim, przede- 
zystkiem, brak tow ary  sklej o— 
dy; szorstki i auehy nL prsypa- 

o iie wyczuwam, do gustu 
irszym kołom delegacji; mało* 
w " j ,  nie szuka towarzystwa ko- 
ów, oyć może dlatego, że czuje

się już zmęczony nieustannemi po­
siedzeniami, które musi tu urzą­
dzać i na nich przewodniczyć.— 
Mam wrażsnie, że misja przewo­
dniczącego delegacj , której zada­
niem jest obdarzyć F o’ akę pokojem, 
napawa p. Dębskiego dumą, której 
nie może ukryć, oo mu, bez w ąt­
pienia, przynosi tylko szkodę.

Człowiekiem, mającym tu naj­
większy posłuch wśród członków 
delegacji, jest pos. prof. Stanisław 
Grabski. Od pierwszej ©hwili byt­
ności mojej tutaj wyczuwam, że 
całą sprawę pokoju trzyma w 
swych rękach i kieruje nią p. Grab- 
sk/. Nsjczynniejszy w dziedzinie 
polityki zagranicznej działacz de­
mokraty czno-narodowy ozuje, że z 
ehwilą załamania się polskiego fron­
tu na Ukrainie przyszedł ©Jas jego 
roboty; jego program podziałowy, 
znany zresztą dobrze od dwueh 
lat każdemu, kogo obchodzi zagad­
nienie Kresów Wschodnich,—musi, 
zdaniem jego, odnieść zwycięstwo, 
chociażby dlatego, by w ten spo­
sób pogrążyć Piłsudskiego, a na­
tomiast przygotować pula dla popieu 
p. Romanowi Dmowskiemu. Czy 
uda mu kię ta polityka, cz-j przed­
stawiciele ludowców różnych odcie­

ni i robotników rozmaitych obozów 
pozwolą p. Grabskiemu poprowadzić 
siebie na pasku endeckiego progra­
m u ,-n a  pytania te odpowie najle- 
p,ej niedaleka przysz ość.

Trzecim oztonkiem delegacj? jest 
przedstawiciel FPS. poseł rłorbeft 
Barlicki. Wygląda nadzwyczaj ni«- 
pokaźnie; sato ma dosirunały dowMp, 
sypie wciąż „kawsłami* i niejedno­
krotnie „dccm&“ kolegom tak a pra­
wicy, jak z lewicy. — Co się tyczy 
poglądów jego na sprawę pokoju, 
to jest niewątpliwym pokoju zwo­
lennikiem,- nb. gotowym iść jak naj­
dalej na ustępstwa, by tylko przy? 
wieść „pracującym masom robotni­
czym* w Polsce „upragniony* pokój.

Pod tym względem tak Burliekl, 
jak Grabski, znaleźli niewątpliwie 
wspólny język i wspólny cel, ' do 
którego dążą, i tu, wł iśnie, zdaniem 
mojeas, kryje się największa nie­
bezpieczeństw® dla sprawy naszych 
kresów białoruskich. O ion przy- 
szłeści, mógłby stauowić tylk© ©zy/i 
dokonany przez żołnierza polskiego, 
oczywiście, dokonany wuzelniej za­
nim konferencja ryska zdoła prze­
sądzić sprawę polskich granic 
wschodnich. Niestety, wojska nasze 
w lej chwili zbliżają się zaledwie

do Baranawicz, a pp. Grabski i 
BarilGKi bynajmniej nie mrją ocho­
ty czeke ź ant na zajęci© przez nas 
Mińska, anf tem bardziej na posu­
nięcie się armji polekłej ku. Bere< 
zynie lub Driegrowi.

Czwartym „sewerenena*. dele­
gowanym do Rygi jest poseł Kier- 
nik, „prawa ręka* Witosa. Pochodzi 
z Galicji, gdzie był adwokatem; 
niewątpliwie jest to człowiek zdolny 
i orjentujący się prędko. Sprawy 
naszych kresów nie ans,- jednak 
można go przekonać i uświadomić.

Piątym i szóstym delegatem są 
p. Leon Wasilewski (poseł polski w 
EstonjJ) i p. Witold Kamieniecki 
(poseł polski w Rydze). Obaj ei pa­
nowie są usposobieni dla sprawy 
kresów białoruskich b. życzliwjfe, 
znają ją bowiem dobrze, gdyż pra­
cowali nad nią naukowo, nadając 
ją i poświęcając jej swoje wyczer­
pujące monografje.

Sposób ujęcia spray/y krasowej 
przez tych panów jeat niewątpliwie 
zbyt może teoretyczny, wskutek 
czego są oni zwolennikami tak z w. 
„federacyjnego* pregranńi, który, 
zwłaszcza, w stosunku do Białorusi 
jest dziś jeszcze niewykonalny ze 
względu na niedojrzałość i nieprzy­

gotowani® Białorusinów do siw o] 
rżenia swego własnego ’ państwajj 
Bądź co bądź nie ulega wątpliwości j 
że sprawa naszych kresów możel 
liczyć aa największe poparcie w l 
delegacji tylko ze strony tyohj 
dwuch jej członków.

Dla całości wymienić należy 
jeszcze posłów Mieczkowskiego^ 
Wiohlióskiego i Waszkiewicza, oraz 
gotaerała Kulińskiego. Są to najsymH 
patyczniejsi pod względem tował 
rzyskim członkowie delegacji, niej 
wymuszeni w obejściu, uprzejmi 
niewątpliwie rzetsini patrjoci uj| 
mu ją każdego swem zachowanier 
Nieitety, mam wrażenie, że g łoj 
tych czterech panów nie posia® 
decydującej wagi przy uchwał* 
delegacji, że oni sami ulegają wr 
wom innych swych kolegów, a p f 
dflwszyatiriem wpływom Grabski 
go. — WiohHński, przedstawi©! 
frakcji Demokracji Chrześcijańskie 
zna sprawę kresów naszych dobr^ 
już dlatego chociażby, że bywał 
Białejrusi i tam przez czas dłużsi 
pozostawał; niestety, i jego gto 
zdaniem mojam, niedużo zawai 
na szali decyzji delegacji polski?*

Obok „suwereaów* (taK nazj 
wają tu w żartobliwej formie ozłoB
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Zgon Conrada— Korzeniowskiego.
W  odcinku „Słowa* z dD. 2-go 

maja r. b. we wstępie do obszernej 
recenzji z kilku ostatnich dzieł po- 
wieśeiowych Józefa Conrada—Ko­
rzeniowskiego podaliśm y w y sta r ­
czająco szczegółowy życiorys tego 
niepowszedniego człowieka i wiei- 
k 'eg# pis&Tza, którego wydarła na­
gle śm ierć... Anglji.

Wielkiego pisarza traei Angija. 
Powiedzmy, traci świat, o ii® wiel­
cy  pisarze, tej miary co rodak nasz 
Conrad— Korzeniowski, należą do 
ludzkości całej. Polska traci jedne­
go z najdostojniejszych swych sy­
nów, co życie .spędził na służbfe 
Kultury Powszechnej.

K R O N I K A
PIĄTEK

5  Dziś 
Cyrjaka 
Jutro 

Romana m.

Wschód słońca 4 g. 19 m. 

Zachód „ g 19 m. 11

WILEŃSKA.

— (1) Stypendia dla młodzieży 
akademickiej. W Nr. 66 „Dziennika 
Ustaw" ukazało się rozporządzenie 
Min. wyznań religijnych i oświaty 
publicznej z dnia A lipca r, b,, wy- 
dape w porozumieniu z min. skarbu

Oto* w*'ęc? w"naftreściwszem u ię - w sprawię wykonania ustawy z dn.
80 października 1925 roku o pań­ciu zarys jego działalności

Zeszedł do grobu, w 67 roku 
życia pisarz niezwykle subtelny, 

‘ którego każdy utwór był arcydzie­
łem przenikliwości psychologicznej 
i to zarówno wtedy, gdy kreślił du­
szę egzotycznych bohaterów swo­
ich powieści, jak i wtedy, gdy od­
twarzał wyrafinowane i kręte dro­
gi uczuć cywilizowanych Európaj- 
czyków. Długoletni maryncrz i pó­
źny stosunkowo przybysz do An­
glji wniósł do literatury angielskiej 
jakiś pełen uroku pierwiastek obcy, 
jakiś niespokojny i niepokojący 
czytelnika element uczucia, noezji, 
smutku. Język -angielski owładnął 
świetnie, rozwinął go i ubogacił, 
przewyższane giętkością i szeroką 
9kalą wyrażeń rodowitych pisarzy 
angielskieh. Był też prawdziwym 
mistrzem w opisywaniu egzotycz­
nego krajobrazu i jeg# duszy.

Urodził się w głębi Rosji f  ojca 
•Apolla Korzeniowskiego, wj gnańca 
politycznego, znanego z wybitnego 
daru* poetyckiego i mat«i Polki, z 
domu Bobrowskiej. Po uwolnieniu 
z wygnania osiadł Apollo Korzenio­
wski w Krakowie i kształci} syna 
w gimnazjum św. Anny. Po śmier­
ci ojca w 17 roku życia pociągnię­
ty jakąś tęsknotą do nigdy niewi­
dzianego morza, udał się młody 
chłopak najprzód do Francji, potem 
do Anglji, aby z czasem, w doj­
rzałym wieku zostać pisarzem an­
g ie ls k a . Długie lata służył w ma- 
ryntree handlowej, zwiedzając cały 
świat i zbierając nieświadomi® ma­
teriały do przyszłych swych po­
wieści, Działalność pisarską rozpo­
czął w lataoh 90 tych. Po poisku 
mówić nie zapomniał — ale dzieci 
w nim nie wykształcił. W Krako­
wie bawił raz ostatni w r. 1918, a 
pobyt swój opisał w osobnym szki­
cu. Podczas wojny działał Korze­
niowski publicystycznie Da korzyś# 
naszego narodu. Tomik prac po­
święconych Polsce i jej sprawie 
wydał osobno.

Pisał wyłącznie po angielsku, a 
od drugiego swego imienia przy­
brał pseudonim Conrada.

Anektować go dla Polski nie 
należy. Należy mu się tylko na 
grób gorące od nas polskie słowo: 
„Żegnaj!" i laur w kwiaty upowity.

stwowych stypendiach oraz innych 
formach pomocy dla młodzieży aka­
demickiej.

Rozporządzenie te wchodzi w 
życie z początkiem roku akademic­
kiego 1924 25.

— (!) Co nie podlega podatkowi 
od nieruchomości. Min. Skarbu wy­
jaśniło, iż podatkowi od nierucho­
mości nie podlegają budynki, zajęte 
na gorzelsie rolnicze, cukrownie, 
browary, krochmalnie, młyny, tar­
taki i t. p.

(!) Terminy wykonania czyn­
ności, związanych z wymiarem podat 
ku od nieruchomości. Celem szybsze­
go ściągnięcia państwowego podat­
ku od nieruchomości przez Magis­
trat m. Wilna i wydziały powiato­
we, Min. Skarbu przesłało im w 
drodze bezpośredniej wszelkie nie­
zbędne druki i blankiety.

Do dnia 15 sierpnia winny być 
sporządzone ostatecznie wykazy 
nieruchomości, do dnia 15 września 
rozesłane nakazy płatnicze i w yw ie­
szone odnośne obwieszczenia, do 
dnia zsś 30 w#ześnia winien być 
ściągnięty sam podatek.

— Zwinięcie Agencji pocztowej. 
Dyrekcja poczt i telegrafów w Wil­
nie komunikuje, że z dniem 31 iip- 
ca b. r. zostają czasowo zwinięta 
agoncja poczto wa Juraciszki w pow. 
Wołożyńskim.

— (1) Społeczne paśredniotwo pracy. 
W numerze 67 „Dziennika Ustaw" 
znajdujemy rozporządzenie w yko­
nawcze MJn. pracy i opieki spoi. 
z dn. 25 lipea 1924 r. do ustawy o 
społecznem pośrednictwie pracy."

czasu ogłoszenia przez sekretarjat 
komitetu komunikatu o przebiegu 
posiedzenia, co nastąpi w najbliż­
szym czasie, członkowie komitetu 
wstrzymali się od komentowania 
Uj sprawy na łamach pism.

Do decyzji tej zastosowujemy
sip

— (I) Tydzień strażacki. W  dn.
15, 16 i 17 sierpnia r. b. odbędzie 
się w Warszawie Zjazd straży p o­
żarnych (Polska posiada 2844 ocho­
tniczych straży ogniowych i 50 pła­
tnych).

Spółrzędoie z tym zjazdem od­
będzie się na cały m obszarze pań­
stwa „Tydzień strażacki", który 
bodzie miał na celu spopularyzowa­
nie zadań straży ogniowych drogą 
odczytów, pogadanek,

1
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feryjnych i Norymberskich || Nici i Pończoch
specjalność dostawy do Sklepów i Kooperatyw 

Otrzymano wielki wybór sandałów firm zagranicznych.

pem gościnnym uroczej primadonny teatr 5 V 
sprzedaży warszawskich H. Ordonówny znanej w Wii-

jednodniówki, kwesty ulicznej, zbie- aie 1  Kahlret'"arlystyczny. W sobotę i nie„Qui pro ąui*.
■ i- J| ou .o - — Kabsret artystyczny

la n ia  {'J 'ar 5 a - _ dzielę straszyć będzie Wilno zespól naszych
— rcgsdu! Barometr wczoraj dał artystów nadzwyczajnym repertuarem

w górę k ro k  u c z c iw y . Zwa>vwfzy sławnego teatrzyku Grand Guignol, który

d f 2C3V WflłQ°  dreszczem^aMiozność paiysk, powkdziec, Że dał Krok SiSidmiomi- afjsi5 tego teatru przedstawi! 
lOWy. Zamiast, jak dotąd, wahać się, damę trzymaną przez st.-ażaka wołają-ego

o doktora, a ktoś z personelu odpowiadał: 
„Nie może przyjść bo nawet on zemdiał z 
przerażenia*. Program składał się zawsze 
z jedno i dwuaktówek pizerażająoyob gro­
zą lub komicznych.

Sławę zjednały Guiguoiowl sztuki 
przedstawiające okropności zatopionej ło ­
dzi podwodnej, oficerów angielskioh w 
ezasie epidemii dżumy, tortury hiszpańskie

drobnetni odchyleniami, to w tę to 
w ową stronę, a faktycznie stać 
i stać weiąź poniżaj „Odmienny", 
barometr raz przecie zaryzykował 
i poszedł śmiałe na „Pogodę*. Czy 
długo wytrzyma na tam zaiste chwa- 
Iebnem stanowiska—to zobaczymy. 
Tego się nie da nawet wywróżyć ..

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
Do „Skrótów" Korna, o których 

pisaliśmy obszerniej w „Słowie", przybyły 
następujące tomiki, niemniej jkk poprzed­
nie Starannie opracowane, tworzące szereg 
praktycznych, dostępnych dla każdego inte­
ligenta repetitorjów

„Dr. E. Sokołowsk, „Skrót Hlstorji 
Starożytnej*. „Skrót Hlstorji Wieków Śred­
nich", „Skrót Historji Nowożytnej (du roz­
biorów Polski i do powstania Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej), wreszcie 
„sk iót Hlstorji Nowoczesnej* \,do daty za­
twierdzenia , przez Radę Ambasadorów 
wschodnich g.-anio Polski),

M. Małczyński: , Skrót Historji Litera­
tury Polskiej* (wraz ze specjalnym tomi- 
kisin „Uzupełnień*), Jest to zarazem pod- 
ręczna encyklopedyjka pisarzów Dolskich-, 
zawierająca najtreściwsze o nich >ado- 
mości biograficzne i bibliograficzne, dopro­
wadzona do dzisiejszego niemal dnia.

— Dr. W. Tokarz: „Obrazy z dziejów
wojska polskiego*. Str. 128. Warszawa. M 
Arct 1924.

Rzecz o dawnem wojsku polakiem i o 
jego wodzach, o legjonach Dąbrowskiego, o

P ozw o len ia  rta wvirnj»T7™7sn i*  nn Poiaka,ch Ped sztandarami Napoleona,, , . , ^  O byw an ie  p o -  wre.jcle o nrmacjaco wojskowych polskich
Ś ie lm a tw a  piCoy na z a sa d z ie  p rz e - w czasie Wielkiej Wojny—popularnie na­
p is ó w , z a w a r ty c h  w  p o w y ż s z e m  kr061°na przez znanego badacza wojsko- 
ro z p o rz ą d z e n iu , u dzie la  na p iśm ie  wo„ści Pol3kł®i-Ksłąż9czka głównie przezna-
wlaśeiwy urząd wojewódzki (Dele- Z _  ^ H e n r ^ a  Sienkiewicza (Gebeth- 
.aturń R /ądu W Wflnie). ner i W olf, wyszedł tom drugi, obejmują-

Rozporządzeni# t,0 wchodzi W ° y - LIsty podróży". Londyn, New York,

— Wykrycia egzekutywy paitji 
komunie*, w Polsce. Wczoraj poLcja 
polityczna w Warszawie po dłngich 
i mozolnych obserwacjach ustillła, 
iż w domu przy ulicy Królewskiei

wstrząsał niefamowUym 41 mieści się egzekutywą parfcja 
Iść paryską Dowcipry kom unistyczny w Polsce w m ie -
przedetayriał mdlejącą szkauiu dyrektora Banku Cukrow­

nictwa Antoniego Macharskiego. 
Funkcjonariusze policji, którzy 
wkroczyli da tego lokalu, zastali 
szereg wybitnych działaczy komu­
nistycznych z których jeden za­
kańczał tekst odezwy komunisty - 
cznej nawołującej do strejku po­
wszechnego. Zaaresztowano właści- 

wieie innych w tym guście. Cóż nam cielą mieszkania Mucharskiego, jego
Ukażą w sobotę. Niewiadomo! Drżyjmy i żone f braU Aleksaadra. dalei Wa­

życie z ii. 9  s ie rp n ia  1924 r szkica amerykańskie. Jest to Sienkiswi-
-  (!) Ustawa 0 zabezpieczeniu na ta k ty cz n y ch  naogół

wypadek bezrobocia z dn ia  18 lip ca
w M  67 TEATR! I MUZYKA

K a s y  p a n c e r n e
zabezpieczające od oguia 1 kradzieży 

różnych wielkości.

Ceny fabryczos.
Mieczysław Ż E J M 0

Dom Techniczno-Hendiowy
Wilno, ul. Mickiewicza K  24

1924 r. została ogłoszonn 
„Dziennika Ustaw".

Ustawa wchodzi w życie po u- 
pływie jadnego miesiąc?, od jej 
ogłoszenia, przeprowadzenie zaś 
ustawy na obszarze całej Rzeczypo­
spolitej Polskiej nastąpi w cią§-u 
roku od dnia jej ogłoszenia.

— Ze Związku Ziemian. Zarząd 
Wileńsko-Trockiego Oddziału Kre­
sowego Zw. Ziemian podaje do 
wiadomości swym członkom, ie  
sierpniowe walna posiedzenie, ma­
jące się odbyć dn. 19 sierpnia, zo­
staje odwołane na dzień 16 wrze* 
śnia.

— Posiedzenia komitetu budowy 
pomnika Mickiewicza. W czoraj o g.

— Teatr Polski. „Dwal mężowie pani 
Mariy*— Gauder‘a z pp Bożewaką 1 Len* 
czewskim. ! ziś I jutro „Dwaj mężowie 
pani Marty*.

— Ostatni występ M. Grabowskiej Zna­
komita pri,madonna naizej operetki M. Gra­
bowska dziś żegna Wilno w swej najlep­
szej kreacji „Najpiękniejsza z kobiet*.

— m wy8l9Py M ętu Warszewskiego. Ju­
tro w Teatrze Łatnim dany będzie wieczór 
choreograficzny z udziałem solistów opery 
warśz- wskiej, pod wodzą zaakomłtego ba- 
ietmistrza p. Romanowskiego. Ilustrować 
będzie taniec śpiewem zasłużony reżyser 1 
artysta opery warszawssklej ' Ś. Matax!an.

— Występy Jana Janusza. Reżyser I ar 
tysta teatru Polskiego w Warszawie Jan 
„annsz wyłtąpi wkrótce ,na naszej scenie. 
W nowościach repertuaru teatru Szylma- 
nowsklch. Jako pierwszą sztukę z jego

„ Ko reżyserią grana 1 
kretochwila „Mosisz się pan ożenić*.

— Premjera „Doiły*. Ostatnią premierą 
w naszej operetce będzie muzycznie miła 1

z wystę-

W YftA U K I I K R A D Z IE Ż E

— Zaginięcie. W. Bielawska (Zygmun- 
towska 8) powiadomiła policję o zaginięciu 
je j synt. 11 letniego Aleksandra, który wy­
szedł z domu d. 5 b. m.

— Niefortunny upadek. Dn. 6 b. m. na 
ulicy Si-dowej upadł z roweru rozbijając 
sobie głowę, twarz oraz nogi inspektor 
pracy Jacewicz (Nieświeska 26). Poszkodo­
wanego w stanie oiężkim odwieziono do 
jego mieszkania.

— Ucieczka uoznl. Prz *d kilku dniami 
uciekli z domu 17 letni Edwar i Piotrowski 
(W. Pohulenka 21), 13 letni Edward Jaro­
szewicz (Mostowa 12' i 12 letni Leon Szn- 
leck) (Trocaa 11), którzy mieli zamiar udać 
się do Francji na roboty.

Pc upłynie paru dni amatorowie przy­
gód powrócili z okolic Niemcnozyna, gdzie 
przebyli w okopach nie mając pokarmu.

— Otrucie. Dn. 7 b m. otruła się amo- 
njakiem służąca, 2z letnia Steianja Czer­
wińska (Mickiewicza 17—4). Lekarz pogoto­
wiu desoeratkę odwiózł do szpitaln św.
Jakóla.

— Cboleryna. W nocy na 7 b. m. zacho- 
i ował prawdopodobnie na cholerynę 15 letni 
Icek 8 tumie] (Niemiecka 4).

Chorego pogotowie odwiozło do szpitala 
zakaźnego w Zwierzyńcu.

— Pobiole. Da. 7 b. m. została pobitą 
przez swego teścia 60 letnia Rozalia Wojt- 
kinowa, której pałirą rozbito głowę. Wez­
wany lekarz pogotowia poszkodowanej 
udzielił pierwszej pomocy.

— Tadeuszowi Urbanowiczowi (Polowa 
12) przez okno skradziono zegarek, ubranie 
i bieliznę wartości 700 zł.

— L ł .1 Plłowskiej (I/nówka. 16' skra­
dziono futro wartości 150 zł.

— Józefie Tarasiewiczowej (Morawska 
14) skradziono bielizny wartości 150 zł.

— Izabeli Jabłońskiej na rynku 
wyciągnęli z kieszeni 36 zł.

Z CAŁE] POLSKI.
—  ®róba zamachu na pruchawnię

w LuMtnie. „Nowa Ziemia Lubel­
ska donosi: Władz® wojskowe do­
konały nam aresztowań na terenie 
miasta Lublina w związku jakoby pochodzenia do 950 zł.,
% próbą Z3machu na składy amuni- wierzchowe saer. ćobrs
cyine w Lublinie. Według krążą­
cych poyłossk sprawa ma się przed­
stawiać jak następuje: Na t.ak aw.
Sm&raeh (dzielnica przy stacji ko­
lejowej) prowadzona jest odbudowa

6 p o  poł. w  D e leg a tu rze  R z ą d u  o d -  udziałem i pod jago reżyserią grana będzie m fg a z y n ó w  z n is z c z o n y c h  p rzez
był i się posiedzenie kemitetu bu*    •' ’ 1 ’
d o w y  p e m o ik a  M lsk iew icza . Na d o - 
siedzeniu z a p e d h  decyzja, aby do

do składu delegacji wchodzą tak 
iw . .eksperci", korzystający z pra­
wa głosu opinjodawcs«go, ale nie 
•decydującej;®. W liczbie ekspertów 
są jednostki, których zdanie ma 
niewątpliwie b. poważne znaczenie. 
Do grora więo tego naleią:

Przsdewszystkicm, poseł Perl, 
ciłopek PPS. redaktor „Robotnika", 
występuje w charakterze rzeczo- 
snawcy, jednak nie chodzi, o ile 
rozumiem, o wydawanie przez p. 
Perlą opinij w jakichkolwiek bądź 
sprawach fachowych, a natomiast o 
ułatwi&Eie porozumienia się z bol­
szewikami na drodze partraktacyj 
sjieoficjalBTcb, krócej mówiąc, na­
leży przypuszczać, że łatwiej o- 
ianągnąć porozumienie „towarzysza* 
z „towarzyszem*, niż przedstawi­
cieli burżu&zyjnego rządu i sejmu 
z komunistami.—

wybuch prochowni. Roboty te pro 
wadzi pewien przeJ3!ębiorca z Czę­
stochowy. Otóż z ramienia tego 
przedsiębiorcy przebywały dwie 
panienki zatrudnione w jego biurze. 
Panienki te nawiąaały stosunki ,z 
wojskowymi, prononująo jednemu 
sierżantowi 10 000 dołarów za zor­
ganizowanie zamachu na prochow­
nię. Czuwające nad bezpieczeń­
stwem
na ślad podejrzanych maohin&cyj I 
prze" zarządzone aresztowania po-

ków delegacji!' iako wjwiańców Su- jako doradca prawny delegacji, Jest on wciąż zerami, przedstawb
•werenneęo Sejmu Ustawodawczego) formułuje dezyderaty i t. p. _ ofelami kresów (Bańkowskim, Krzy-

Drugim doradcą prawnym jest tanowgkim i Obiezierskim); z nim
p. Kausiir, urzędnik Ministerjum wspólnie naradzamy się co do spo-
Spraw Zagranioinych, człowiek sobu obrony naszych postulatów;
jeszcze młody jj jak mówią niektó- on również robi ze swej strony
rzy z tych, ©o go tu poznali, mało wsaystko, co można, by przekonać w « » UWiui»  uu
i t ! w Ze ®Ufetitujący się w sprawach, członków delegacji polskiej co do łożyły kres dalszej pracy „panie

re wymagają jego opinii. konieczności ujęcia sprawy granicy nek*.
. . .  „ i łf*>rawac, PrawnJ°b ma jesz- wschodniej jak  naiszerzej J wysu- — Wykryci

, . aawokat Rundsztejn, nie- wająo ją jak najdalej ku wschodowi, ezejki
wątpliwie zaelny i sumienny pra- Oto w ogólnych zarysach cha- 
W a ■ „  rakterystyka głównych aktorów ze

Doradcami dla spraw ekononycz- strony poiskiej ryskiej konferencji,
pych są prot Kasperski, Tenenbaum Prócz wyżej wymienionych osób

Łol‘,i żelaany cb- j«st tu jeszcze cnły szereg secre-
Eberhardt. Li panowie są bez- tayzy, sekretarek i maszynistek.

6 &ŚCi ®zele P,f,Jady  stoi^ PP-Ład-3, Helenowie pod postacią majówki,
zadania i,, jakkolwiek poglądy ich Janikowski, Poznański, Wszelaki, zebranie komunistyczne, lecz nim

o , , i ,  ° ^ ą Zalftskl i szereg inrych, którzy mogli się rozgadać po bolszewicka,
Pikowaniu ..prawy biało- jednak, o ile się orjentuie, więk- już przybyli policja polityczna i

ruskich kresów,  ̂ tem niemniej szych wpływów na aeeyzje dele- wszystkich konsDirantów w liczb:e
y ’ Z6j : „ a Ją g?cyi nie posiadają, — Oczekiwani 54 aresztowała. Znaleziono i zabra- 

n.  .■ _ .  -  p  . sumiennie i z prawdziwą anajo- są jeszcze, jak już zresztą nadmie- no przytem kilka worków aajroz-
i ’ Pa i m w ą T^edmiotu sprawy, dla kto- niłern, pp. Sołłohub RusSanowski, maitszaj bibuły komunistycznej

ma zupewee adwokut A J>»rg, rych tu przyjechali. Zaleski, Grzybowski i kilku innych; oraz broń i jakieś telegrafiezu®
dawny mó ma omy ^Petersburga, Gremjnm m i  a ekspertów do- kiedy nadjadą nie wiem; obawiam szyfry.
członek fatrennfetwa dsmdkratycz- pełni aj ą prof. Romer i p. Edward się jednak, Je o ile panowie ci uze- Z "rozmaitych powodów nazwisk

Brled“SJirilni w  i y ?‘ h ge°g™ ’ k - ć bę.dą Ea ów stateb któr^ do‘  zat.zyman^oh komu listów podaćp 111!®111 P ° 7 jÓ0ił a .b0;;: l  tych dwuck panów sprawy' piero dzisiaj miał odejść z Gdańska, a ’3 możemy VTsz’ scy aresztowani
szewiokiej Rosju gdzie potrafił naszych kresów wschodnich mają to przyjazd ich do Rygi może się przeprowadzeni zoatuli do W^rsza-
prbetrwać 2 lata bolszewickich rzą- gorliwego i całą duszą oddanego okazać spóźiioi'vm . ' D. C. N. Robota segregacyjaa trwał!

żonę i brata Aleksandra, dalej Wa­
cława Wróblewskiego i szereg in­
nych działaczy komunistycznych. 
Ńa miejscu znaleziono zapasy dru­
ków i odezw komunistyognyoh,

ŻYCIE EKONOMICZNE
— Pierwszy zakup koni dfa armjl.

Na jesieni b. r. będzie przeprowa­
dzony na całym terenie państwa 
pierwszy normalny zakup koni 
posiadanych przez ludność dla 
armii.

Z ikupyWane będą konie w ierz­
chowe do kawalerji i artylerji w 
wieku od 5 do 6 lat.

Konie przedstawione komisj om 
remontowym winny być typu 
wierzchowego, szlachetne, suche, 
kościste, proporcjonalnie szerokie, 
o swobodnyoh ruchach i bes wad, 
winny być wzrostu ód 154— 160 i 
wyżej cm. miary stojącej. Miara 
liczy się b®z podków. Pod kolanami 
powinny >nieć nie mniej niż 19 cm. 
Koni* będą nabywane wsjystkioh 
maści i odcieni; oprócz pstrokatych. 
Nabywane będą tylko wałachy i 
klacze; klacze źrebn® nabywane nie 
będą.

Wyższe ceny płaoone będą aa 
konie, pochodzące od reprodukto­
rów pełnej krwi i odpowiednich po­
chodzeniem klaczy.

W e wszystkich punktach zbor­
nych nabyte konie zostaną przy­
jęte i zapłacone gotówką.

Cena uz&leżaiona jest od zplet, 
szlachetności i wzrostu i wynosi 
na r. 1924 4 -0  i 6-c?o letnie wierz­
chowe ofio. ze świadectwami p o ­
chodzenia do 1009 zł., 4 i 6-letnie 
wierzchowe otic. bez świadectw

4 1 6-letnie 
d* 903 zł., 

3-letnie wiarzcliowe otic. ze św ia­
dectwami pochodź, do 950 zł., 
3 letnie ofio. bes świadectw pocho­
dzenia do 853 zł.

Z i  konie urodzone w stauzie 
sprzedającego dodaje się 10 proc.

Henie nabyte będą tyiko od 
hodowców z bezwzględne® wy^ 
łączeniem handlarzy.

Z e  ś w i a t a .

Film um anja am erykanów

W Ameryce objawia się od pe

* nowej jaczejki. Js-
komunistyczne, popierane i 

zasilóne materjalnie przez Moskwę, rykańskiegó świata 
wyrastają jak grzyby po deszczu, ogromna popularność, 
Po Zteionce wyszukali sobie nowy 
teren w Hoienowie, również pod 
Warszawą.

Oaegdaj komuniści urządzili w

dów. Altberg, zresztą, występuje obrońcę w osobie p. Baliszewskiego. Mirosław ObiesiersJci. całą noc

władze wojskowe wpadły wnego czasu masowa psychoz
ogarniająca coraz szersze krę; 
społeczeństwa. Psychoza ta otrzj 
mała już nawet specjalną nazwo 
nazywają ją ją  mianowicie „Filme 
manja*. Ogromne gaże, wypłacaa 
pierwszorzędnym gwiazdom ame

filmowego: 
jaką ciesz; 

się w Stanach Zjednoczonych bar 
daiaj utalentowane artystki i arty 
ści filmowi, wywierają rosDąć 
suale wpływ, przeciągający na se­
tki tysięcy ludzi, przeważnie ze 
na kobiety. Które wyobrażają sobif 
iź mają talenty aktorskie i chciały­
by być za wszeiką cenę g wiazdan i 
filmowemi.

Atnoryk&ńskie miasto filmowe 
Hollywood — w którem znajduj; 
się wielsie fabryki filmów, stano 
wi od kilku miesięcy cel pielgrzy 
mek dziesiątek tysięoy młodyć 
panien i starszych pań, ofiarowuje 
cych swojg usługi przeisiębioi 
stwom filmowym! Wszystkie t 
panie cą głęboko przekonane, f 

segregucyjaa trwała sławą swą dorównają wkrótce roz
głosowi pani Mary Pickford.
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P raw e codaieanie przebywają 
tam setki młodyeh osób z różnych 
częśei Stanów Zjednoozouych — 
sprzedawszy Ostatnie ubrsmie na 
opłatę kosztów podróży, pokłada­
jąc ostatnią swoją nadzieję w teir, 
2« zostsną prztz fabrykę tilirćw 
zaargażowane.

Już po pieiwsayeh dniach poby­
tu w Hollywood czeka je  gorzkie 
rozczarowanie. W iększość z peśród 
nich nie zostaje wogóle przez dy­
rekcję przedsiębiorstwa filmowego 
przyjęta, te też czekają dniami i 
tygodniami daremnie na przyjęcie, 
wysłuchanie i zbadanie ich zdolno­
ści. Reszta przywiezionych dolaiew 
wkrótce się rozchodu’ , a wówczas 
następuje nejczarniejsza nędza. Oso* 
by te nie mają v  końcu ezem opła­
cać hoteli I są wyrzucane na bruk. 
Nierzadko młode dziewczęta wpa­
dają w ten sposób w ręce handla­
rzy żywym towarem, którzy zrozu­
mieli, iż w tekiem mieście mogą 
się spodziewać obfitego połowu.

Rzuca oczywista, że do Holly­
wood p ra yb yw ją  także damy ma­
jętna, szukające waozęścia.— Wśród 
tych zapoznanych talentów prze- 
w ai-ją  rozwódki, wydające tu aj 
wypłacane im przez mężów ali­
menta.

Od chwili, gdy 6~cic letni Jackie 
Coogan stał się pierwszorzędną 
gwiazdą amerykańskiego firmamen­
tu filmowego, przybywają do Hol­
lywood także małżeństwa z dzieć­
mi i to przebywają masowo. Są 
one przekonane, że w ich synkach 
tkwi przyszły Jackie Coogan. W e­
dług danych statystycznych, zebra­
nych przez władze miejscowe, do 
Hollywood przybywa codziennie 
400 osób, w zamiarze poświęcenia 
się zawodowi filmowo-aktorskiemu. 
2  pośród 100,000 takioh przyby­
szów dotychczas tylko 3-em męż­
czyznom i 4 cm kobietom udało 
się zdobyć markę naprawdę sła­
wnych gwiazd filmowych.

Ta niebezpieczna psychoza ma­
sowa jest zresztą podsycara przez 
eały szereg tajnych szkół filmo­
wych, które nie posiadając nawet 
urzęuowyoh koncesyj, zwabiają do 
siebię młodzież, pobudzają jej am­
bicję do poświęcenia się aktormwu 
filmowemu, a wyłudziwszy w ten 
sposób z jaj kieszeni pewną sumę 
dolarów, wskazują jej, jako cel 
podróży Hollywood,

Ch»ąc tej nowoczesnej wąćrów- 
oe ludów położyć kree, policja po­
stanowiła chwycić się •nergieznyok 
Zarządzeń, selem przeein  ziałania 
masowej peyehosie. V  Hollywood 
iainicjowaco obeonie propagandę 

anty-filmową, która uprawiana jsst 
w ten sposób, że k a ż d y  list, każda 
pocztówka, każdy pakiet, jednem 
słowem wszystko, co przechodzi

przez tamtejszy urząd poeztowy, 
nosi na sobie temper z napisem: 
.Powiedzcie wszystkim swoim przy­
jaciołom, żeby nie szukali szcaętcia 
w Hollywood. Nie przyjm uje się 
tam już żadnyoh aktorów filmo­
wych*.

— Bhaws „Krala Afryki" na kon- 
fl-ecie czarnej rasy. W związku z 
obradującym w Nowym Yorku mu­
rzyńskim kongresem, odbyła się 
wielka defilada w której wzięło 
udział około loooo ezamo-skó- 
ryeh. Przeszło tysiąc delegatów z 
Ameryki, Afryki i -West-lndii przy­
było, aby uświetnić zjazd. Przewo­
dniczący kongresu, niej&ki Ga^Yay, 
tytułujący siebie „Królem Afryki* 
zjawił się na sali kongresu w oto­
czeniu kompanji czarnych, żołnie­
rzy, uzbrojony eh, z obnażonemi 
szatiami.

W  mowie swej „Król Afryki* 
oświadczył, że murzyni, tak samo 
jak ind,,anje, wkrótce wysarą, jeżeli 
dalej będą prowadzili dzisiejszy 
bezmyślny i bezczynny tryb życia, 
jiże li nie otrzymają własnego tery- 
torjum. Nie traeb* zarzueać białym, 
20 nie ehcą się dzielić z murzynami 
zdcbyczami kultury i cywilizacji. 
W krajach ludzi oiałych murzyni 
n'gdy"nie osiągną równouprawnie­
nia. Na nich biali zawsze będą spo­
glądali jak aa niepotrzebny ciężar 
i zawsze się będą starali od nieh 
uwolnić. I murzyni w celu samo­
obrony powinni złączyć skę i utwo­
rzyć wielkie, potęźae państwo z 
400 miljonanu ludności. Murzyni 
muszą raz na zawsze roztaó się z 
mrzonką, że któremuś s nich uda 
się zostać kiedyś prezydentem 
albo ministum  Stanów Zjednocao- 
aych, otrzymać krzesło w angiel­
skiej Izbie lordów, lub zostać w y­
branym prezydentem Republiki 
francuskiej Tylko w swojem pań­
stwie, należy dążyć do osiągnięcia 
kierowniczego stanowiska.

— Dziesiąta rocznica pogromu 
Kalisza. Kalisz przygotowuje się 
do uroczystego obchodzenia 10 rocz­
nicy pogromu niemieckiego, doko­
nanego na tem miejscu w pierw­
szych zaraz dniach wielkiej wojny- 
Rada miejska uehwfliłe ufundować 
i wmurować na gmachu Ratusza 
przy Starym Rynku tablicę pamiąt­
kową.

Wykonanie tablicy, zaprojekto­
wanej przez architektów m. Ka­
lisza, Komitet powierzył art, rzeź­
biarzowi p. Krzyżanowskiemu i 
zatwierdził formę napisu na tablicy 
pod tytułem „Nieznanemu Obywa­
telowi Kalisza*. Dalsza treść dedy­
kacji na nr,pis Komitet pozestawia 
ogółowi mieszkańców te. Kalisza 
drogą konkursu.

—  Uniwersytet ukraiński w Kra­
kowie. Przygotowania do utworze­

nia uniwersytetu ukraińskiego w 
Krakowie postępują naprzód. Rząd 
powoła w tych dojach komisje or­
ganizacyjną pod przewodnictwem 
rektora prof. Łosia, złożoną z pro- 
feaorów ruskich i członków u niw. 
Jagiellońskiego. Komisja organ'zac. 
będzie organem doradczym dla mi­
nisterstwa oświaty. Uniwersytet 
ukraiński ma zostać pomieszczony 
na lii piętrze w krakowskim gma­
chu Pocztowej kasy ośzcz. Zacząt­
kiem’ uniwersytetu będzie nakazie 
pewna ilość -katedr z jęaPki&m ru­
skim, studenci ukraińscy będą mo­
gli zarazem uczęszczać na wykłady, 
odbywające się n> uniwersytecie 
Jagiellońskim. W drodze pertraktacji 
między oba zakładami ustaiowy zo­
stanie bliższy stosunek między 
uniwersytetem Jagiellońskim, a no­
wą uczelnią ukraińssą.

— P. Oasendowski w Pa”y2u. L 
dziennika „Journal des Debats* 
(Nr. 2l l )  dowiadujemy się, że autor 
„Zwierząt, ludzi i bogów* bawi w 
Paryża gdzie jego małżonka p o b y ­
ła swojego csasu w Konserwato­
rium pierwssą nagrodę z\ grę na 
skrzypcach, est premier prix de vio- 
lon, paryskiego Konserwatorium.

Dowiadujemy się, że p. Osaen- 
dowski wybiera się w ponowną 
wielką podróż do Azji; pragnie bo­
wiem przeperegrynow aó cały Tybet 
i całe Chiny. Wpierw jednak za­
mierza mniejsze odbyć „wycieczki*, 
jako to do Egiptu i Maroka, de 
Afryki środkowej i wzdłuż Ama­
zonki.

Czytamy dalej, że rząd sowiecki 
sprowadzał do Moskwy wielkiego 
podróżnika Sven Hedina umyślnie 
1 spćejalnie dlatego aby zadał kłam 
wszystkiemu, co pis*T p. Ossen- 
dowski o Mongolji i O bolszewi­
kach. Podobno Sven Hadin to u czy ­
nił (gdzie? i jak?) ale pozostanie 
faktem, że Racfas i Peąuet potwier­
dzają w swych dziełach spostrzeże­
nia i wywody Ossendowskiego.

A. pripas „2ywego Buddy“—une 
piece anli b»lchęvię[ue—dowiadujemy 
się, że p. Cssendewski, skazany na 
śmierć przez cara i ułaskawiony 
przez hr. Wittego, gcir nie miał * 
czego żyć szukając nadaremnie po­
sady profesora, zaezął (w 190D) 
pisać scenar jusze dla kio, oraz 
sztuki teatralne grywane w Peter­
sburgu. To go yvciągnęło do twór­
czości pisarskiej dla sceny.

{ Lu tuła)i TEATR POLSKI
Ostatnie występy 

W- Lenozewtkieg*, i H Bożswsklej. 
D z i ś

PO RAZ TRZECI
„D w a j mężowie pani M a r ty "

krotochwila Gauder‘a.
Początek o godz. 8 wlecz.

Amerykę, jak również omówiona będzie 
sprawa wykopalisk południowo-amerykań­
skich.

— Doniosły wynalazek wojskowy. „Daily 
Telegraph* donosi, że inżynierom francus­
kim udało się skonstruować bombę, która 
ma pcstaó małego aeroplanu i może bycza 
pomocą fal elektryczności bez drutu kiero­
wana w dowolnym kierunku i wybuchnąć 
w dowolnym czasie Ponieważ bomba poru­
szać się będzie bez obsługi, przeto można 
ją  będzie wypuścić na -wysokość, z której 
pozsstn le  niewidzialną.

T B A T R  L E T N I  
Ostatni występ

M . G r a L‘ o w s  k i 3 j.
Dziś po raz ostatni

„Najpiękniejsza z kobiet"

t e :  e g r a m y .

' ^Operetka BROME 
Początek o godz. 8-ej wiesz.

J U T R O

Bilet teatrów warszawskich

Powrót prezydenta ; Rzeczypospolitej.
W A R SZA W A . 7.8. (Patł. Daiś o 

godz. 9 min. 30 rano powrócił 
Warszawy z kilkodniowej wycieczki* 
na Pomorze p. prezydent Rzeczy­
pospolitej.

Początek o godz. 8-ej wiecz.

Likwidacja strajku w Zagłębiu Dą« 
browskiem.

— Staroeglpskle rsguiy mtłżsórkle. Ży­
cie małżeńskie 1 rozkosz* małżeńskie w 
starożytnym Egipcie z przed tysięcy lat 
niewiele się różnią od obecnych. Świadczą 
• tem przekłady ze staroegipskich papy- 
rusów, sięgające i,i do 4000 lat przed ( hry- 
stusem, a znajdujące aię w muztum loa- 
dyńskiem.

Angielski egiptolog sir Budge, wydał 
właśnio ojblęnie w książce przokłady tych 
poucztń staroegipskich. Z książki tej do­

wiadujemy się, że niejaki Ptahhetep, na 
4000 lat przed przyjściem Chrystusa, pisał: 
„Jeżeli jesteś mądry 1 chcesz być szczęśli­
wym, to ożeń się! Kochaj swoją żonę z 
całej duszy w należ; ty sposób. Napełniaj 
jej żołądek i okrywaj jej grzbiet. Dopóki 
żyć >ędziesz staraj się byd pociechą dla
małżonki-.

Inny autor staroeglpskl, nazwiskiem 
Ani, daje małżonkom następujące rady:

„Nie wprowadzaj "amężnej kobiety do 
domu swej żony, jeżeli jest ona dobrą go­
spodynią*!

Tenże Ani ostrzega mężczyzn przed 
wdowami i składa dowód, że nie obee 
mu są złe skutki alkoholu.

„Nie . przedsiębierz me—pisze—jeżeli 
B i ł e ś  dużo piwa, albowiem znajdując się 
pod wpływem trunku możesz powiedzieć 
słowa, mające podwójne znaczenie, nie zda­
jąc Bobie z tego sprawy*.

— Z mfjensra—pustelnik. Wiekie wra­
żenie w świecie handlowym Amoryki i Lon­
dynu uczyniło postanowienie japońskiego 
kupca z usakl 'Y&magutchlego tiend, który 
postanowił zlikwidować swój dom handlowy
i oddać się zupełnie ascezjl 1 dobrym 
uczynkom.

^amagutchi Gend, prowadził ożywiony 
handel Jedwabiem 1 słynął z niezwykłej 
akuratnctrl 1 przedsiębiorczości.

.Przed 50 lafy rozpoczął swoj Interes, 
mając w posiadaniu zaledwie dwa yenny, 
w ciągu zaś pół wieku pilnej I uczciwej 
nracy dorobił się ogromnoj jak na stosunki 
japońskie fortuny, bo wynoszącej z górą 
oziery miljony yennów.

Ukończywr y pięćdziesiąt lat żmudnej 
pracy, zwołał Yamagutchi swyth urzędni­
ków 1 oświadczy! lm, iż posiada dośćd^bra 
ziemskiego i resztę dni swego żywota pra­
gnie poświęcić modlitwie i samotności.

Po przekazaniu interesów swym pra­
cownikom, zakupił ^'amagutchl skromny 
domek u stoku samotnej sk iły  1 rozpoczął 
wieść żywot pustelnika.

Sam kopie grzędy 1 żywi się wyłącznie 
z pracy rąk własnych.

— Kongres badać nad wykopaliskami. W 
mającym się odbyć wkrótce w Goateborgu 
kongresie dia badań nad wykopaliskami 
numizmatycznymi, aa wziąć udział cały 
szereg uczonych ze Stanów Zjednoczonych, 
Francji, Danji, Niemiec, Rosji, AustrJI.Chili, 
Peru, Kąuado-u. Delegaci wygłoszą referaty 
z dziedziny etnoiogji ludó.w pierwotnych, 
zatniesz, ujących Północną i Południową

WARSZAWA. 7.8. (Pat). W  ko­
palniach Zagłębia, które przedtem 
ulfcgl/ agitacji komunistyczne)" i 
aaatrajkowafy na zaas protestu, 90^ 
robotników wczoraj po południu 
objęło pracę.

Wybory do rad gminnyeh na Utwie.
KOWNO. 7.8. ('Pat). W ybory do 

rad gnPaojch na Litwie odbędą się 
w daiach 19 — 20 w rzenia .

W sjrawie Maseula osiągnięto poro­
zumienie.

KONSTANTYNOPOL. 7.8. (Pat). 
We-dłuk doniesień dzienników tu­
tejszych tureeiii przedstawiciel w 
Lonaynie Ismet-Baj doszedł do po­
rozumienia z rządem angielskim w 
kwestji Mossulu.

WiLENSKA GIEŁDA.
7 sierpnie 1924 r 

Ruble . . . . .  2.79-
L. Z, Wileri. Banku Zlom. . 20—19 75

W ARSZAW SKA GIEŁDA 
urzędowa 7 sierpnia b. r. 

G o t ó w k a :
Dolary Stanów Zjedn. 
Funty angielskie 
Korony czeskie 

C z e k i :

5 .21 -5  16 
23.15—2SŁ04 
15.47-15.33

Belgja
Holandja
Londyn
Nwy Jork
Paryż
Praga
Szwajcarja . 
Wiedeń .
Włochy 
Stochholm 
Pożyczka złota 
Bony zł. . 
Pożyczka dolarowa

26.48—26.22. 
201.50— 199.60 

2324—2 .02 
5.21—5.19*, 

28 66—28.38 
15 12—16.18 
98.54—97.66 

7.35—7.28 
22.90-23 01 

138.18—136.82 
6.60 

0.82—0,89 
2.80

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

S L a w i a e t o m i e m e .
Jea*ralne Przedstawicielstwo F „brjk i Dachówek 
Cementowo-Azbestowych „ASBIT* w Krakowie

Polskie Tow arzystw o 
d!a Przemysłu i Handlu Międzynarodowego
„ I N T E R P O L 1* l p .  J J k o .

w W arszaw!e, ul. Boduena4, tel. 308-75
polecą zo swych sl? Ind ów: lub wprost z fabryki

D A C H Ó W K Ę
Gemantuwo^sbestową „ A S B  iT “

opurną ua O G I E Ń  i wszelki* działania atmosferyczue, 
uznaną obecnie jako najlepszy, najtrwalszy 1 NAJTAŃSZY 

______________ materjał do pokrywa* la dachów.____________

Najpoważniejsze czasopismo 
polityczne w Polsce

DWUTYGODNIK

PRZEGLĄD POLITYCZNY

W:

ia jte ń S e  rrodło zakupy!!!
/OWSA siewnego

OWSA karmowego 
Ł. OTRAE5

SIANA
SŁOrtY CUKRU 

iAĄKI razowej 
r tA M  pytlowej

SŁONINY SZMALCU 
SGFE LIEOSF AT U

JEST .JEDYNEM ŹRÓDŁEM, 
z kJórego czytelnik: polski mo- 
£e się gruntownie i objektyw- 
filo informuwa^ o wszystkich 
zagadnieniach polityki europej­
skiej, odnoszących się do spr&w 

pclśkich.
„Przegląd Pohtycany* wycho- 
dai pod redakcją ną,:wybitniej­
szych sił naukowych'i polity­

ków polskich.
Redakcja i Aćm nistraoj*

„Przeglądu Pslśtyczn8go',f
Warszaw.;, fifowy-SwSat 47.

Ersnuę-erdia półScaąc-i. 10 «L 
K on to  c z e k o w e  P . K . O . 8750,

W Warszawie
j e s t  cl o n a b y c i a

nS lo w o “
w  biurze „Promień^

D o m  łfa n d lo w o -P r z e m y s lo w y

„H LM AR(i
WILNO, Dobroczynna Nr. 6 .

WitSe:< 13.

Polecany pa cenach konkurencyjnych
Mąkę Nelson, szmalec wieprnowy, śk J ;■:=?. fńó-Ł oii« 
jtą  orsz Sun® towary spotywcze i znydi*.rs«je.

W.u»ł aj.r'1 =S9RBBKr=

Dr- Zeldowioz
ul. A Mickiewicza 
24 Przyj 3-1 ł 5 8

Kobieta lekarz

Dr, Szwarc Mrnmn
Pr. 12-5 Chor kubieos or, z

speo.wenorycKne, moczopłe., syfilis i skórn.

^ ia ń ik a  umiejętna 
JEłl z rekomendacja-

SKOIlIlM f is
W-s
Al »Kgo m\$im

Zawaliia Hr 3, telef. 3-47.
Zakres dsiałabivśeSi!

w  S i i ń ł d u l e l f l i  H © S « @ j

Ąrmmto  Z w ią z k u  Z ie m ia n
SA W ALNA i. TEL. 1-47

Warszawskie Zakłady
Przemysłu Chenicznego
w Wa-szawie Marszałkowska 62 poszukują 
Reprezentanta rejonow. z siedzibą w WSLH1E 
ustosunkowanego w branży aptecznej i dro- 
geryjno-perfumeryinąi. Uprasza się o nad­
syłanie wyczerpujących ofert z referencjami

M u p  i sprzedaż pRjti rcin^Ji
Generalna ReprezenU 
Gł, Urz, Żywnościow

Sprzedaż mąki żytniej.
Skład paszy

DRUKARNIA
j ,  h d j e w s k j e g o

mi potrzebna co no­
wonarodzonego dziec­
ka ul. Uoruuezii 19 
id. 1.

NiucirtfcisI

Wilno, Saw icz 8, t@L 2-62.

matsmotyk udziela 
lakry.. Przygotowuje 
do mroiwmów i na ma 
t;. rę. Ofiurna 4 m. 2. 
F. G.

Spgedgć detaliczna: owsa, otrąb, 
Siana, słomy.

Własne piekarnie

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E
Usuwa bez bólu CHOLEKJNAZA NlEMOfEWSKIEGO 

Ataki w zupełności ustsją.
OBJAWY: (początkowe). Ból w bokach 1 dołku podsercowym 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanle w wątrobie Skłonność 
ao obsiruKcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna, jak 
woda, język obłożony. Gorycz I kwas w ustach. Odbijanie ga­
zami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Póle i zawroty głowy. 
Silne zdenerwowanie. OBJAWY: (podczas ataków). W ołka i 
wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — 
pasie, krzyżu 1 sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha) rozsa­
dzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
w plecach i klatce piersiowej (na przestnał). Niekiedy wy­

mioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Skład główny: Aptekarz fizjelop H. Nlimojewski 

War8za vr Newy Świat 5- 
Sprzedaż we wszystkich składreli aptecznych 1 aptekaoh.

Zaraz lub od I-go września

w y n £ ;m ę
w środku miasta

dwa pokoje umeblowana
z używalnością kuchni tylko 

dla śniadań.
Łaskawe oferty proszę składać 
w Redakcji „Słowa* dla C. 1

Wypiek ohleb? ze sprzedażą detalicz­
ną we własnych sklepach (Uniwersy­
tecka I, Mickiewicza 20, KsUwaryj- 

ska !, Portowa 22),
Wypiek Chleba dla Szpitali, interna­
tów, ochron, przytułków i t. p. instyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentem* 
rolnymi a instytucjami państwowemi 

w dostawie produktów rolnych.

PRZYJMUJE WSZELKIE OB-
s t a l u n k i  w  z a k r e s  d r u - 
KA&ST N A  W C H 0 D Z Ą  C E. 
W YISCNANIE S T A  R A  N N E 
N A  T E R M I N  WYMAGAMY 
— PRZEZ KLIJENTEmĘ. -

S u m ien n ość . ' A k u ia łn o śc -

Potrzebna
służącą

i

urn -jh ca  g o tu w ą ć .
Z t ’ i •j.SZflĆ Ć i ę  Z N i  -
ttorasnue.. tu i B o
nTr»ferał#a 6 —3.

I
C E N Y

*1 I i  e j  konkurencyjnych. 
'KANTOR otwarty cd 8—3 1 5—8 w.

n >  sprzeda ja tanio 
«L»cłcanns stylowe me­
belki. Szczegóły M Po 
hulanka 14 m. 1 od 10 
do 12.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową

Potrzebne
mieszkanie

z 4 pokoi z wygodami 
Ofe rty do BłuraOg- 
łoszeń S. Jutara Nie­
miecka 4 Tel. 222

Róg ul. Targowej i Szkaplernej 
telefon 4-62.

Sprzedaje się

W łasny tabor przewóz.
Akuszerka Młynarza

z Wars*awy udziela poszukuję z poważ nnurtf fn rton ia n  
porad. Przyjmuje od 9 r.emi rekomendacjami IU* 6CJJjuIł

rano do 7 wiecz. ul. Mickiewicza ‘ 22, firmy „R E J N I S a *  
Mickiewicza 46—8. m. 36»Parczewski. Ogląd; Tatarsica 20-15

Wysium* w mnwx%v*i: współwfA^cKdf — Wnsńtfwl#*. żjrakarnfa j .  ttoiewskiego, Saupfęz t .


